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Wydanie 11
jP „Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo --

- w 3 wydaniach: I (Pomorze). II Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska i zagranica) III. (Wielkopolska i Siąss; «-•
wraz z bezpiatnemi dodatkami .Gospodarz i Osadnik", „Robotnik'* „Dobra Gospodyni” „Śmiech'*, „Przyjaciel Młodzieży",
„Gość Świąteczny'* i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 3 89 zl., miesięcznie 1,30 zl..

jjrzy wysyłce opaskowej pod poszczególnym adresem kwart 4,00 zł„ w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji „an*
ków.. w Belgji 36 franków belg,, w Holand ji 2,50 guldenów hol. w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarii 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrji 8 szy» 
lingów, w Danji 6 koron duńskich w Szwecji 5 koron szwedzkich, we Włoszech 20 li rów włoskich w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość

1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zl., tylko za gotówkę zgóry

Na czwartek, 21-go grudnia 1933 r.

Kryzys Ligi Narodów
Liga Narodów przez szlachetny 

umysł Wilsona była pomyślana 
jako Rada Narodów, w kłórejby 
zasiadały narody świata jako wol­
ni z wolnymi i równi z równymi. 
Dlatego też i my powitaliśmy jej 
powstanie z szczerą radością i na­
dzieją, że jej istnienie zapewni 
wszystkim narodom równe prawa, 
a światu całemu — pokój.

i Niestety po wycofaniu się Wil­
sona, zmuszonego przez zakute 
głowy polityków i groszorobów 
amerykańskich do powrotu do kra­
ju i po odwróceniu się Amervki od 
zagadnień europejskich, pomyśla­
na przez Wilsona istotnie jako 
Rada wolnych i równych narodów 
zwolna przekształcała się i wresz­
cie przekształciła się w instrument, 
który miał przedewszystkiem słu- 
żyć interesom wielkich mocarstw 
z krzywdą państw mniejszych, 
słabszych.

Liga Narodów szczególnie w 
stosunku do Polski pod wpływem 
masonerji, która coraz bardziej w 
niej się rozwielmoźniała, stale była 
stronnicza i niesprawiedliwa. Liga 
Narodów, która m. innemi miała 
stać na straży pokoju, miała pilno­
wać niejako przestrzegania Trak­
tatów pokojowych po przyjęciu 
szczególnie z wielkiemi honorami 

' Niemiec do swego łona zaczęła nie­
jako zapominać o tem jednem z 
najważniejszych swych zadań.

Niemcy popierane przez maso- 
nerję zaczęły dążyć do tego, by 
Liga raczej się stała instrumentem 
do podważenia traktatów pokojo­
wych, instrumentem do rewizji 
granic, co musiałoby ostatecznie 
doprowadzić do nowej wojny świa­
towej.

To też naturalną jest rzeczą, że 
i w Polsce oraz w państwach Ma­
łej En tenty, wogóle w państwach 

^tagrożonych ewentualną rewizją 
granic, zaufanie do Ligi Narodów 
poczęło słabnąć coraz bardziej. 
Słabło ono wogóle także i z innych 
względów na całym świecie Miano­
wicie także z tego powodu, że 
wśród wielkich mocarstw ujawniły 
się tarcia, ponieważ mocarstwa te 
zazdrościły sohie, pospolicie powie­
dziawszy, każdą — „kość“.

Wielkim ciosem dla powagi Li­
gi Narodów było n. p. także wyslą- 

X pienie z niej Japonji, która nie 
chdała się w swym zatargu z Chi­
nami podporządkować nakazom 
Ligi Narodów.

Oczywistą jest rzeczą, że brutal­
ne zlekceważenie jej przez Niemcy 
i wystąpienie ich z niej, powagi 
Ligi Narodów nie podniosły.

Komedja jednakże jaką Niemcy 
w* porozumieniu z panem Mussoli- 

nim odegrały, miała swój jasno 
określony uboczny cel.

Niemcy, widząc, że Liga Naro­
dów nie dosyć prędko idzie w kie­
runku spełnienia ich życzeń, mia­
nowicie nie dosyć prędko idzie w 
kierunku ewentualnego narzucenia 
Polsce zmiany granic na ich ko­
rzyść, wystąpiły z Ligi Narodów i 
dążą ku dojściu do celu innemi dro­
gami. Mają w tej robocie pomoc 
Włoch, raczej ich dyktatora, który 
jak to już niejednokrotnie stwier­
dzaliśmy, dąży do odbudowy daw­
nego światowego państwa rzym­
skich Cezarów, pomiędzy innemi 
także ze szkodą Słowian.

Otóż pan Mussohni w zmowie 
z Niemcami obecnie dąży w tym 
celu do pewnej „reorganizacji Li­
gi Narodów. Ta reorganizacja ma 
głównie na tem polegać, by stwo­
rzyć w Lidze Narodów instytucję 
jakiegoś głównego zarządu mają-

cego się składać z przedstawicieli 
Anglji, Francji, Niemiec, Włoch, 
Stanów Zjednoczonych Północnej 
Ameryki, Rosji i Japonji, z pomi­
nięciem Polski, Małej Ententy itd. 
Chodzi bowiem o to, by wymienio­
ne mocarstwa rządziły wedle swe­
go „widzimisię44 światem i nie oglą­
dały się już zupełnie na państwa 
mniejsze. Tą drogą pan Mussolini 
chciałby dojść np. do zabrania 
ziem słowiańskich po drugiej stro­
nie Adrjatyku itd. a Niemcy do 
ponownego zaboru ziem polskich. 
Oczywistą jest rzeczą, że tym po­
mysłom musi się przeciwstawić 
Polska z całą energją, tak samo 
Czechosłowacja, Jugosławja i Ru­
mun ja.

Pewnie, żę wszystkie te państwa 
pragnęłyby pewnej zmiany 

w organizacji Ligi JJarodów, lecz 
żadną miarą nie mogłyby godzić 
się na tego rodzaju pomysły nie- 

KATASTROFALNY ORKAN W KALIFORNJL

Nad wybrzeżem kalifornijskiej przeszedł niezwykłej siły tornado, wyrzą­
dzając ogromne szkody. Szczególnie ucierpiały kalifornijskie tereny naf­

towe, gdzie wszystkie niemal wi eże wiertnicze zostały zniszczone.

Piątkowe posiedzenie Sejmu
Ponieważ pierwsze posiedzenie 

Sejmu odbyte w bieżącej sesji bu­
dżetowej, trwało zaledwie dwana­
ście minut, przeto przewidywano, 
że piątkowe posiedzenie potrwa 
jeszcze krócej. Stało się inaczej. 
Posiedzenie trwało ponad 4 godzi­
ny, a głównym tematem obrad by-

ły przedłożenia rządowe o kredy­
tach dodatkowych na bieżący rok 
budżetowy, oraz sprawy pomocy 
bezrobotnym. Wnioski dotyczące 
tej ostatniej sprawy zgłoszone zo­
stały jeszcze wiosną br. przez po­
słów Ch. D. i PPS., nie doczekały 
się jednak wówczas rozpatrzenia. 

miecko - włoskie, któreby miały pro­
wadzić do zaspokojenia zabor­
czych apetytów włosko-niemiec­
kich.

Jesteśmy przekonani, źe Fran­
cja stanie przy Polsce i Małej En- 
tencie i źe te zjednoczone siły będą 
wystarczające dla zapobiegnięcia 
zamachowi na pokój Europy. Pol­
ska i Mała Ententa w ostatnich la­
tach tak zyskały na sile, że przy 
pomocy Francji udaremniłyby za­
mach kogokolwiekbądź na ziemie 
słowiańskie. Francja zresztą sama 
ma wszelkie powody niegodzenia 
się na projekty niemiecko-włoskie, 
gdyż w tym zarządzie głównym 
Ligi Narodów, projektowanym 
przez Niemcy i Włochy a popiera­
nym może i przez Anglję, Francja 
byłaby odosobniona i narażona w 
końcu także na zamachy na całość 
swego tery torjum.

Liga Narodów przechodzi w 
każdym razie w obecnej chwili bar­
dzo poważny kryzys. I tylko zde­
cydowana postawa Polsku Francji 
i Małej Ententy może ten kryzys 
w odpowiedni sposób zażegnać.

Topór.

Dopiero prawie po roku poddano 
je pod obrady, jednak większością 
głosów posłów BBWR wnioski 
wszystkie idące w kierunku niesie­
nia pomocy bezrobotnym odrzu­
cono.

Na posiedzeniu tem złożył ślu­
bowanie poselskie poseł Wincenty 
Ryguła ze Stronnictwa Ludowego.

Przypuszczano, że na posiedze­
niu tem złożą również ślubowanie, 
posłowie, którzy mają wejść do 
Sejmu na miejsca b. więźniów 
brzeskich. Komisja wyborcza spra­
wy tej jednak nie załatwiła i nowi 
posłowie znajdą się w Sejmie pra­
wdopodobnie aż po Nowym Roku. 

Terminu następnego posiedzenia 
nic wyznaczono.

.. i,m ,m

Trzyminutowe posiedzenie 
KomisT zagr. Setmu

Członkowie komisji zagranicz­
nej Sejmu z uwagi na bardzo wiele 
zagadnień które potrzebowały ko­
niecznego omówienia w komisji, 
złożyły do przewodniczącego tej 
komisji posła z BBWR, Janusza 
Radziwiłła, wniosek o zwołanie 
posiedzenia. Poseł Radziwiłł zwo­
łał posiedzenie tej komisji, ale samo 
posiedzenie odbyło się w dość ory­
ginalny i dotychczas bodajże nie­
spotykany w żadnym parlamencie 
świata sposób.

Oto poseł Radziwiłł otworzył 
posiedzenie komisji, następnie sam 
zabrał głos, wygłosił dwuminuto­
we przemówienie i na końcu prze­
mówienia zamknął posiedzenie ko- 
tńisji nie wyznaczając terminu na­
stępnego posiedzenia.

W sumie cała ta ceremonja od’* 
była się w ciągu trzech minut,
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Praca nad budżetem w Komisji sejmowej
Prace w komisji budżetowej Sej® 

mu nad przedłożonym projektem bud­
żetu państwa na rok 1934/35 posuwają 
się w raźnem tempie. Budżety poszczę® 
gólnych ministerstw wałkuje się tak 
szybko, że pracę tej komisji przyrów­
nać można z pracą wprawnej maszy® 
ny: z jednej strony wchodzi projekt 
budżetu, a za chwilę z drugiej strony 
wylatuje przewałkowany już budżet.

W czasie dyskusji nad prelimina­
rzem budżetowym min. poczt i tele® 
grafów poruszano sprawę wygórowa­
nych opłat pocztowych. Min. poczt i 
telegrafów Kalicki oświadczył na to, 
że obniżka tych opłat jest niemożli® 
wą, natomiast omawia się projekt 
drobnej ulgi dla ludności uboższej, 
której przy zakupnie znaczka za 30 
groszy będzie się dodawało papier i 
kopertę.

Przy omawianiu budżetu emerytur 
i rent inwalidzkich ostro zaatakowa® 
no rozporządzenie z dn. 28 październi­
ka br., wprowadzające zmiany w usta­
wie o zaopatrzeniu inwalidów wojsko® 
wych.

Zmiany zaś są następujące: po» 
zbawiają one rent inwalidzkich dwie 
kategorje inwalidów, a mianowicie

Obniżka cen cukru 
nie nastąpi zbyt prędko

Nasłuchaliśmy się swego czasu 
do syta o akcji jaką prowadzą 
czynniki rządowe z zachłannością 
karteli, wydano nawet ustawę o 
kartelach, która miała jeżeli już nie 
umożliwić to w każdym bądź razie 
utrudnić wyzysk i łupienię społe­
czeństwa przez związki kartelowe.

Zaszły nawet dwa wypadki kie­
dy minister przemysłu i handlu za­
wiesił działalność dwóch karteli 
najbardziej szkodliwie oddziaływu­
jących na całokształt naszej go­
spodarki narodowej, a mianowicie 
kartel cementowy i kartel karbido­
wy. Sprawa zawieszenia działalno­
ści kartelu cementowego znalazła 
już swoje rozwiązanie w sądzie 
kartelowym, przyezem kartelowi 
temu nie stała się wielka krzywda, 
obecnie czeka na sąd kartel karbi­
dowy.

Kartel cukrowniczy, którego 
działalność jest również jednem 
wielkiem żerowiskiem na podsta­
wowych potrzebach społeczeństwa, 
doczekał się ostatnio ze strony rzą­
du zajęcia się nim. Podawano, że 
czynniki rządowe przeprowadzą w 
czasach najbliższych przymusową 
obniżkę cen cukru o 20 procent.

Sprawa, obniżki w rzeczywisto­
ści nie jest jednak tak prostą i bli­
ską. Bo oto jak podają oficjalne 
komunikaty, prace powołanej przez 

komitet ekonomiczny ministrów ko­
misji do zbadania zagadnień prze­
mysłu cukrowego, wobec ogromu 
materjału, który wymaga zbadania, 
potrwają czas dłuższy. Prace te 
rozpoczęte są przy współudziale 
interesowanych czynników gospo­
darczych i zmierzają do ustalenia 
zasadniczego programu cukrowni­
czego na przyszłość.

W związku z powyższem nie na­
leży oczekiwać w ciągu najbliż­
szych paru miesięcy decyzji w 
sprawie obniżenia ceny cukru, do­
póki cale zagadnienie nie będzie 
zbadane i ostatecznie załatwione.

Czekaj więc tatka latka, aż ko­
byłka zdechnie. Jeżeli chodzi o 
podwyżkę cen produktów przemy­
słu skartelizowanego, to robi się to

tych, którzy mają od 15 do 20 proc, 
niezdolności do pracy, czyli obecnie 
dopiero 25 proc, niezdolności upraw­
niać będzie do otrzymania rent Inwa­
lidzkich. W ten sposób straciło renty 
inwalidzkie około 40.000 ludzi, wszyst® 
kim innym zaś obniżono renty o 10 
procent oraz pozbawiono rent wdowy 
po inwalidach poniżej 50-go roku ży®

Przed DirokiBB o podpaleniu Reichstagu
Demonstracje Komunistów w Londynie
Toczący się w ciągu kilkudzie­

sięciu dni w Lipsku i Berlinie pro­
ces o podpalenie Reichstagu do­
biega końca. W czasie swego prze­
mówienia nadprokurator zażądał 
dla oskarżonych o zbrodnię pod­
palenia Reichstagu, Torglera i van 
der Lubbego kary śmierci. Trybu­
nał ogłosił, że wyrok zostanie opu­
blikowany w sobotę dnia 24 gru­
dnia br.

★

W pobliżu gmachu ambasady 
niemieckiej w Londynie grupa ko­

w drodze prostej, bez dyskusji dłu­
gich debat, i uzgadniania tych po­
sunięć z przedstawicielami społe­
czeństwa. Obniżka zaś to delikatna 
rzecz potrzebująca wielomiesięcz­
nych debat, badań itd.

Nic przy tem nie znaczy czynem okryte latarnie i spuszczono
społeczeństwo jest krzywdzone czy 
nie. *

HOLANDJA WYWOZI KAPUSTĘ.

W hilenderskich plantacjach warzywa zastosowano obecnie do wysyłki kapusty, w któ­
rą jak wiadomo, Holandja zaopatruje więks zą część Europy — beczki metalowe. Oto 

olbrzymia ilość beczek pełnych kapusty czeka na wysyłkę.

Nowa Kampanja antyreligijna 
w Sowietach

Tradycyjna w okresie przed­
świątecznym kampanja antyreli- 
gijna w Żwiązku Sowieckim skie­
rowana jest w roku bieżącym prze­
dewszystkiem przeciwko katolikom. 
Trybuna radziecka zapowiada, że 
w dniu 23 bm. odbędą się we 
wszystkich polskich klubach robot­
niczych wieczory antyreligijne. 
Pismo wzywa nauczycieli do urzą­
dzania antyreligijnych obchodów 

cia. Wdów takich jest około 6000.
W budżecie rent inwalidzkich i 

pensyj, preliminowanych na ogólną 
sumę 103 miljonów, zmniejsza się tą 
pozycję o 61 miljonów.

Tak więc powstaje niebezpieczeń­
stwo, że przez obniżenie emerytur i 
rent ludzie, którzy jako tako mogli 
wyżyć, przemienią się w żebraków i

munistów w liczbie kilkuset osób, 
demonstrowała przeciwko żądaniu 
kary śmierci dla Toglera i Lubbe­
go. Ponieważ tłum przybrał groźną

Zgon prezesa Stron. Ludowego 
w Czechosłowacji

W ubiegłym tygodniu zmarł w 
Pradze były premjer rządu cze­
chosłowackiego i prezes Stronni­
ctwa Ludowego w Czechosłowacji 
Antoni Svehła.

Pogrzeb tego wielkiego męża 
stanu zgromadził wielkie rzesze 
ludności z całej Czechosłowacji. — 
Zwłoki zmarłego złożono, stoso­
wnie do jego życzenia na cmentarzu 
w wiosce Hostivar, gdzie zmarły 
miał swą posiadłość.

W Pradze, w czasie trwania źa- 
łobnych uroczystości zapalono ki- 

sztandary do połowy masztu.

we wszystkich szkołach polskich 
na terenie ZSSR.

W roku b. kampanji antyreli- 
gijnej, szczególnie na odcinku ka­
tolickim, przy utrzymaniu mniej­
szego napięcia tej kampanji w sto­
sunku do innych wyznań wynika 
zaprzeczenie pogłoskom o zamiarze 
złagodzenia kursu antykatolickie­
go w Sowietach, które miałoby ja­
koby nastąpić w rezultacie rozmów 
Litwinowa w Rzymie. 

staną się ciężarem dla społeczeństwa.
Pomimo sprzeciwów budżet emery­

tur i rent przyjęto większością gło< 
sów posłów klubu BBWR.

Odmowa
Rodziny siedzących w Warsza* 

wie więźniów brzeskich zwróciły 
się do prokuratora z prośbą o wi­
dzenie się z uwięzionymi. Proku­
rator Kurkowski załatwił prośbę 
odmownie, oświadczając, że wi- 

postawę i usiłował zaatakować 
gmach ambasady, policja otoczyła 
cały gmach silnym kordonem. W 
pewnem miejscu komunistom uda­
ło się przerwać kordon policji, 
wskutek czego wywiązała się za­
cięta walka z policją, która palka­
mi gumowemi rozpędziła tłum, do­
konując licznych aresztowań.

Depesze wysłane do Pragi 
z powodu śmierci Prezesa 

Antoniego Svehli:
Premjer Malipetr

P r a li a
Razem z ludem i republiką czecho® 

słowacką kornie chylimy głowy przed 
trumną Wielkiego Antoniego Svehli.

Stronnictwo Ludowe.
*

Poseł Beran
P r a ha 2.

Havlickowb 10. ? j
Pogrążonemu w żałobie narodowi 

czeskiemu i bratniemu Stronnictwu 
Agrarnemu wyrazy serdecznego 
współczucia głębokiego żalu odczuwa­
nego przez wieś polską spowodu zgo® 
nu przywódcy ludu czeskiego śle

Stronnictwo Ludowe.
*

Beran, Prezes Republikańskiej Strany
Praha.

Przed,wczesny zgon zasłużonego dla 
Czechosłowacji i Republikańskiej 
Strany oraz wielkiej idei agraryzmu 
Prezesa Antoniego Svehli do głąbi 
nas zasmucił. Przyjmijcie wyrazy 
serdecznego współczucia.

Malinowski, Prezes Kongresu Pol­
skiego Str. Ludowego; Michał Róg 
poseł i Prezes Polskiego Parła® 
mentarnego Klubu Ludowego.

*
Republikańska Strana

P r a h a
Havlickowo W.

Współczując nieodżałowanej stra- f 
cie Wielkiego Męża Stanu i Wodza 
ludu czechosłowackiego, Antoniego 
Svehli, zasyłam wyrazy czci i hołdu 
Jego pamięci.

Dr. Stanisław Wrona,
Prezes Naczelnego Komitetu Wy­

konawczego Stron. Ludowego.

Kapitaliści szwedzcy 
chcą budować fabryRę 
samochodów w Polsce

W Warszawie krążą pogłoski, 
że kapitaliści szwedzcy czynią sta­
rania w Polsce o pozwolenie na po­
stawienie fabryki samochodów, 
która produkowałaby maszyny od­
powiadające naszym warunkom 
drogowym.
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Straszna tragedia ną oKręcie 
skazańców

90 osób żywcem ugotowanych

Straszliwa tragedja rozegrała 
się na francuskim okręcie „La Ma- 
riniera“, wiozącego skazańców na 
wyspy Djabelskie.

Okręt z 280 skazańcami przybył 
do Algieru, skąd zabrał 400 aresz- 
tantów, skazanych przez sądy w 
Algierze, Tunisie i Maroku. Byl 
to największy transport, jaki kie­
dykolwiek wysłano na Wyspy Dja­
belskie.

Początkowo zamierzano więź­
niów podzielić na dwa transporty, 
jednakże ze względów oszczędno­
ściowych francuskie ministerstwo 
sprawiedliwości postanowiło wszy­
stkich wysłać jednym okrętem.

Oszczędność ta, jak się okazało, 
kosztowała bardzo wiele.

Wkrótce po wypłynięciu na mo­
rze strażnicy zauważyli, że więź­
niowie zachowują się jakoś podej­
rzanie cicho i z rezygnacją. Pod­
czas codziennej półgodzinnej przer 
chadzki grupa więźniów rzuciła się 
na strażników, inni poczęli otwie­
rać żelazne klatki i uwalniać kole­
gów.

Między 90 strażnikami wojsko­
rymi i cywilnymi, a 680 skazań­
cami uzbrojonymi w koly i pręty 
żelazne zawrzała walka. Była to 
walka na śmierć i życie. Strażnicy 
otworzyli na skazańców morderczy 
ogień, mimo to jednak szala zwycię­
stwa przechylała się na stronę 
zbuntowanych.

Skazańcy zdobyli już kilka ka­
rabinów.

Sytuacja straży stawała się co­
raz bardziej krytyczna. W tym 
momencie, gdy zbuntowani byli 
już panami sytuacji, zaatakowani 
zostali w sposób zupełnie niezwy­
kły. Oto maszynista okrętu zmo­
bilizował personel techniczny i pu­
ścił na tłum skazańców strumień 
pary.

Wśród zbuntowanych powstał 
nieopisany popłoch. Z nieludzkie- 
mi wrzaskami poczęli się wycofy­
wać z pokładu, uciekając do swych 
klatek żelaznych. Żniwo pomo­
cy maszynisty było straszne. Na 
pokładzie pozostało 90 osób strasz­
liwie poparzonych, z których co-

najmniej połowy nie uda się utrzy­
mać przy życiu. Kule strażników 
uśmierciły dalszych 40 skazańców, 
a kilkudziesięciu poraniły.

Ilu strażników zostało podczas 
tej walki zabitych, narazie nie wia­
domo. W każdym razie liczba ofiar 
po ich stronie jest również znaczna.
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Zmo£"bayer"

o oryginalności tabletek Aspiriny; każde opako­
wanie i każda tabletka są nim zaopatrzone. 
Znak ten służy za dowód, źe tabletki nie są 
podrobione i gwarantuje skuteczność i nie­
szkodliwość preparatu.

ASPIRINA istnieje tylko jedna!

Do nabycia we wszystkich aptekach.

Reichstag pozbawiony prawa 
uchwahn a budżetu

Na posiedzeniu gabinet Rzeszy 
Niem. postanowił wydać ustawę, 
której treść została opublikowana. 
Ustawa ta przewiduje, iż budżet

budżetu przez Reichstag już nie 
będzie konieczne.

Oznacza to, że odbiera się parla­
mentowi jedno z jego najgłówniej­
szych praw tj. prawo budżetowa­
nia w następstwie czego w Niem-

państwowy ustalony i zatwierdzo­
ny będzie wyłącznie tylko przez 
gabinet Rzeszy i że zatwierdzenie czech nastanie gospodarka pań- 

* stwowa bez kontroli parlamentu.

Narodzenie nowego Kartelu
Jak się dowiadujemy, w naj­

bliższych dniach powstać ma w 
Łodzi nowy kartel, a mianowicie 
krochmalni any. W kartelu tym we­
źmie udział 15 firm.

„Cieszcie się“ więc gospodynie, 
bo w najbliższym czasie nowy kar­
tel postara się już o to, by ceny 
krochmalu podnieść kilkakrotnie.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
dnia 15-go grudnia 1933 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Pszenica 
Żyto 
Jęczmień 
Jęczmień brow. 
Owies
Mąka pszen.65°/o 
Mąka żytnia 65% 
Otręby pszenne : 
Otręby żytnie 
Rzepak
Groch polny !
Kuchy rzepak. 
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad. 
Gryka 
Proso 
Słoma luźna 
Słoma prasowam 
Siano luźne 
Siano prasowane 6,25- 6,75 4.00- 6,00

Ceny żyta zagranicą:

Warszawa Poznań Lwów Bydgoszcz
20,00—21.00 17,50-18.00 18.50—19.00 18,25—18.75

14,25-14,75 14,50-14,75 13,75—14,00 14,50-14,60
13,25—13,50 13,25—13,50 11,75-12,00 13,25—13,50
15.00-15.50 14,75-15,50 —- — 15,00—16.00
12,25—13,25 flJ.OO^ 13,25 12,00-12,50 13,30—13,50
30,00—35.00 29.50-31,50 30,50—31.50 30,50-32,50
24,00—25 00 20,75-21,00 20.00—20,50 '21,00—22,00
10,00-11,50 9,75—10 25 8.00— 8,50 10,00-10,50

9,25— 9.75 ' 10.00-10,50 7,50- 7.75 10.25—10.75
42,00-44.00 43,00—44,00 34,00-35,00 38,00-42,00
20,00—22,00 21,00 23.00 16.00-18.00
14,50-15,00 16,50—17,00 15,00-16.00
18,50—19,00 19,50—20,50 19,00-20.00
4,00— 4,25 4,25- 4,50 ——,— 3,00- 3,50

9 , 9 9 9 > 9 9

2,25— 2,50 1,25— 1,50 ——— ——
a 1,75— 2,00 —• ——

8,00 9,00 5,75— 6.00 3.00- 4,00 4,00- 4,50

Berlin 33,56; Praga 24,15; Hamburg (żyta amerykańskie bez cła) 14.80
Wartość dolara: 5,65. — Wartość gramu złota: 5,92.

Ceny bydła podają gazety tylko raz w tygodniu. Notowania te podajemy na 
stronie przedostatniej w numerze sobotnim gazety.

* ZA KILKA DNI GWIAZD­
KA. Pytamy, , się więc Ciebie, 
Drogi Czytelniku, czy spełniłeś 
swój obowiązek wobec „Gazety 
Grudziądzkiej'*? Czy zdobyłeś jej 
tego jednego abonenta na gwiazd­
kowy dar jubileuszowy, o który 
Cię prosiliśmy? Kto tego nie u- 
czynił, niech się spiesz^!

Przed 40 laty...
„Gazeta Grudziądzka** 
z dnia 20 XII. 1894 r*

POGRZEB KS. PRAŁATA 
PRADZYŃSKIEGO.

W poniedziałek, dnia 17 bm. złożo­
no w katedrze pełplińskiej do grobow­
ca sufraganów zwłoki ks. prałata Prą> 
dzyńskiego. Wielki zastęp duchowień. 
stwa, obywatelstwa i wiernych oddal 
ostatnią posługę pośmiertną mężowi, 
który stanowiska swego imienia użył 
nietylko jako wzorowy kapłan kato 
licki, ale i prawdziwy obywatel swegc 
społeczeństwo.

Informacje
PRZY 20 STOPNIACH MROZL 
WOLNO ZAWIESZAĆ LEKCJE 

SZKOLNE.
Kuratorja okręgów szkolnych 

wyjaśniły kierownictwom szkół 
średnich i powszechnych, w jakich 
warunkach zawieszane mogą być 
lekcje wskutek fali mrozów. W 
miastach i miejscowościach wiej­
skich, posiadających odpowiednio 
ogrzewane lokale szkolne, lekcje 
mogą być zawieszone w razie spad­
ku temperatury do 20 stopni poni­
żej zera/

z

Projekt mi. Cynamona
Więc gdy się już wyczerpały wszy* 

stkie pomysły, gdy znudziły się już 
transmisje z walk byków, kogutów i 
kangurów, gdy wyczerpano repertuar 
meczów bokserskich, wyścigów kon­
nych, regat etc. — zaczęto radzić. Pa* 
bliczność amerykańska, szalenie zbla* 
zowana, domagała się energicznie sen* 
sacji.

Posypały się tedy nowe projekty, 
jeden rozpaczliwszy ,od drugiego.

— Nadać seans spirytystyczny z 
Szekspirem...

— Ogłosić wywiad ze starcem 100- 
letnim o tajemnicy wiecznej młodości...

— Wynająć olbrzymią salę, zgro­
madzić w niej 10.000 niemowląt, roz* 
śmieszyć je do rozpuku i kazać zgady­
wać matkom, zebranym w innej sali, 
mieszczącej również 10.000 osób, kiedy 
ich pociecha się śmieje?

Ostatni projekt uznano za doskona* 
nały, ale zupełnie niewykonalny.

Wówczas to miody, ale bardzo obie- 
Jujący urzędnik rozgłośni w Buffalo, 
niejaki Mr. John Cynamon, rodem z 
Kałuszyna, zaproponował, żeby urzą* 
dzić inny konkurs; taki konkurs, w 

którym główną treścią byłaby gro* 
z a.

— Zaprośmy — powiedział — do mi­
krofonu najstraszliwszych zbrodniarzy 
i dajmy każdemu z nich minutę czasu 
na wygłoszenie krótkiego przemówienia 
do naszych radiosłuchaczy. Zresztą, nie­
tylko zbrodniarzy. Ktokolwiek poczu* 
wa się do tego, że może głosem swoim, 
przerazić słuchaczy — niech się za- 
produkuje.

Publiczność będzie głosowała, który 
głos zrobił na niej najbardziej wstrzą* 
sające wrażenie?

Propozycję mr. Cynamona (rodem 
z Kałuszyna, Poland) przyjęto chę* 
tnie, jako istotnie oryginalną. I nie 
minęło wiele tygodni, a rozpoczął się, 
poprzedzany dzfcą reklamą, ów turniej 
nad turniejami.

Pierwszego dopuszczono do mikro* 
fonu — urlopowanego z więzie­
nia — słynnego bandytę, opryszka i 
gangstera, Al Capone.

— Panie i panowie —- zaczął 
swą przemowę Al. Capone.

Natychmiast wyłączono jednak mi­
krofon: wielki zbrodniarz miał, oka* 
zywało się, organ miękki i śpiewny i 
przemawiał ze słodyczą godną subjek- 
ta branży bławatnej.

Jako następny stanął przed mikro* 
fonem niejaki Goliat Jones, Murzyn, 
skazany na krzesło elektryczne za mor* 
derstwo, połączone z podpaleniem do­
mu, wskutek czego spłonęło cało mia* 
sto...

— Panie i panowie — rozpo­
czął.

Ale i jemu niezwłocznie przerwa* 
no, bo miał głos miodowy, jak, nie* 
przymierzając, panienka.

Trzeci zaprezentował się słynny 
Natan Podszewka, głośny na całe Sta­
ny fałszerz czeków.

— Panie i panowie...
Ba, kiedy w głosie Podszewki nie 

było znów nic strasznego. Więc i je* 
go odstawiono.

Tak zmieniali się kolejno, i wciąż 
z opłakanym skutkiem, najrozmaitsi 
zbrodniarze, fałszerze, przemytnicy, 
włamywacze i złodzieje. Była chwila, 
że zapowiadał się wcale obiecująco pe­
wien Irlandczyk, nazwiskiem O‘Skeen, 
który babkę żywcem spalił, dziadka 
żyletką zarżnął, express wykoleił, 
bank okradł i kościół Metodystów pu* 
ścił z dymem.

Cóż, kiedy seplenił..,
W tej ostatecznej opresji zwrócono 

uwagę na młodzieńca schludnie, ale 
skromnie odzianego, stojącego na ubo­
czu, z teczką pod pachą.

— Kto pan jesteś? — zapytano go 
z zaciekawieniem. — I co pana tu spro» 
wadza?

Młodzieniec na pierwsze pytanie 
nie odpowiedział wcale, skłonił się tył* 
ko grzecznie:

— Chcę też wziąć udział w konkur­
sie.

Powiedział tc głosem zwyczajnym, 
odrobinę nawet uśmiechnięty, ale obec­
ni poczuli, jak ich ciarki przeszły.

— Dobrze. Stań pan przed mikrofo* 
nem.

Młodzieniec stanął — i odezwał się 
na dany mu znak, najczystszą pol­
szczyzną:

— Dzieńdobry państwu...
To „Dzieńdobry państwu“ roz* 

brzmialo w miljonie słuchawek i gło* 
śników, w całych Stanach. I wszyst­
kich — jak się potem okazało — zimny 
dreszcz przeniknął.

Młodzieniec dostał pierszią nagro­
dę. Miał najstraszliwszy głos.

Był to egzekutor skarbowy, któr^ 
po zdefraudowaniu większej gotówki 
uciekł do Ameryki.

i
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Spłata ratalna zaległości
na rzecz Kas Chorych

Kasy Chorych otrzymały upo­
ważnienie z Ministerstwa Opieki 
Społecznej do rozkładania zaległo­
ści z przed 1 października 1931 r. 
na raty.

Spłaty zaległości przewidziane 
są z oprocentowaniem 4 i pół proc, 
przy zabezpieczeniu hipotecznem 
na okres 10-letni, a bez hipoteczne­
go zabezpieczenia przy oprocento­
waniu 6 proc, na okres 3-letni, po­
cząwszy od 1 stycznia 1935 r. Rocz­
na delegacja zdaje się stanowić naj­
poważniejszą ulgę przyznaną oma­
wianym okólnikiem.

Spłata ratalna może przewidy­
wać rąt-y roczne, półroczne, kwar­
talne lub miesięczne. Skreśleniu 
ulegają odsetki zwłoki, przypada-

jące od dnia powstania zaległości 
do dnia 30 września 1933 r. Omó­
wiony okólnik datuje z 17. XI. 
1933/ r. i oznaczony jest nr. 4085 
UF.

WyKradł zwłoKi i wydobył mózg z czaszki 
trupa

Na cmentarzu w Lublanie odkryto 
przed paru dniami, iż z grobowca, w 
którym leżał zmarły przed kilku laty 
sędzia Nepokoj,; wykradziono
zwłoki.

Po dłuższych gorączkowych poszu­
kiwaniach policja odkryła sprawcę

Kuracja gruźlicy psim łbgm
Władze śledcze w Łodzi zawia­

domione zostały o niezwykle zu­
chwałych występach znachorki, 
grasującej w okolicznych wsiach 
pod Głownem.

Ponieważ żona jednego z wło­
ścian 42-letnia Wiktor ja Marczew-: 
ska ciężko zapadła na gruźlicę, 
mąż postanowił skorzystać z po-

. . i ; ■ . • I ' / ’ . . ; ' ' ■

Morderstwo rabunkowe
w Krakowie

Wladze bezpieczeństwa w Kra­
kowie prowadzą energiczne śledz­
two w sprawie morderstwa przy 
ulicy Gertrudy* Wyniki dotych­
czasowych dochodzeń wykazują, że 
była to zbrodnia rabunkowa. Mor­
derca Schretter w ostatniej chwili, 
■widząc, że nie zdoła uciec, popełnił 
samobójstwo. Trudny do wytłuma- 
czenih jest fakt, że w czasie do­
chodzeń stwierdzono brak w kasie 
5TC0 zł., zachodzi podejrzenie, że 
sprawca morderstwa miał wspólni­
ka.

Schretter byl synem znanego 
kupca z Oświęcimia, przybył do

Krakową w niedzielę, w którym to 
dniu, jak zwykle, kupcy rybni li­
kwidują rachunki tygodniowe i u- 
s lala ją nowe zamówienia. W biu­
rze'firmy „Ryba“ znajdowali się 
wówczas kierownicy firmy. Abra­
ham i Mojżesz Kalfusowie oraz 
wspólnik Schneider. W chwili, 
gdy właściciele firmy ukończyli 
obliczenia i mieli opuścić lokal, 
Schretter nagle począł strzelać kła­
dąc trupem na miejscu Abrahama 
Kalfusa i raniąc 'Mojżesza Kal- 
fusa i Schneidera, poczem sam po­
pełnił samobójstwo.

, Afrzeleg“ stamili opór kiimltawi i policji
Przy eksmisji rodziny Feifer w 

Modrzu pow. poznańskiego doszło 
do awantur. Ignacy Feifer z sy­
nami Stanisławem, Antonim, Kazi­
mierzem, Franciszkiem oraz Ja­
nem Szczepaniakiem (wszyscy są 
„Strzelcami") stawiali opór komor­
nikowi Krawczykowi oraz 4 poli­
cjantom. ‘W pewnym momencie 
rozhamiętnioria rodzina wzięła do 
ręki widły oraz łopaty i rzuciła się 
na policję, nawołując przytem 
zgromadzony tłum do przeszkodze­
nia w odbyciu eksmisji.

KOMUNIŚCI HISZPAŃSCY ZA- 
MORDOWALI 10 DZIECI.

W miejscowości San Pedro w Hisz® 
panji, większa cześć mieszkańców pro­
klamowała komunę. Zrewolucjonizo­
wany tłum wyruszył w kierunku kos 
szar policyjnych, mordując 10®ro ba* 
wiących sie dzieci nieobecnych urzę­
dników policyjnych. Przeciwko sko- 
munizowanej wsi wysłano silny od­
dział wojskowy.

ŚMIERĆ DZIWAKA.
KTÓRY SYPIAŁ W TRUMNIE,

W Resdiu w pobliżu Boulogne-sur® 
mer we Francji, zmarł w tych dniach 
pewien ziemianin, w wieku lat 63, 
który od kilkudziesięciu lat sypiał w 
trumnie, bogato rzeźbionej, w której 
życzył sobie być również pochowa­
nym. Ze względu jednak na to, że 
trumna była niebywałych rozmiarów

Niektórych obecnych policja 
aresztowała, lecz wówczas tłum za­
jął wrogie stanowisko, zamierza­
jąc gwałtem aresztowanych uwol­
nić. Sytuacja stała się dość groźna 
lecz posiłki policyjne przywróci­
ły porządek.

mocy znachorki, 50-letniej Kata­
rzyny Ziąbek, która z’a 150 zł. prze­
pisała następującą receptę: „Na- 
narzyć wodę z czarciem zielem (!) 
— nalać do wanienki, zabić psa (!), 
ucięty jego łeb mocno związać 
drutem, aby się nie rozleciał i wy­
gotować go, a kiedy łeb będzie wy­
gotowany, włożyć go do wanny i 
kąpać w niej chorą przez 9 dni..

Jeżeli chora przez 9 dni zosta­
nie przy życiu, to będzie żyła. Po­
nieważ po takiej kąpieli nieszczę­
śliwa kobieta dostała krwotoku i 
zmarła, powiadomiono policję, któ­
ra aresztowała znachorkę i osadziła 
w areszcie.

OSZUST PODJĄŁ WYGRANY 
MILJON FRANKÓW.

Przed niedawnym czasem wydarzył 
się we Francji niebywały fakt oszu­
stwa, którego dopuścił się jakiś spry­
ciarz, dotychczas nieujęty, który pra­
wdopodobnie i nigdy nie zostanie uja­
wniony. Oto jakiś oszust podjął przy 
pomocy sfałszowanego losu loterji 
państwowej wygraną w kwocie jedne­
go miljona franków.

Oszustwo to wykryto dopiero wte­
dy, kiedy przyszedł prawdziwy na­
bywca losu. Urzędnicy loteryjni 
stwierdzili teraz, źe ószust wymazał 
dwie ostatnie cyfry numeru losu i 
wpisał inne.

Prawdziwemu właścicielowi losu 
mimo to wypłacono wygraną. Policji 
trudno będzie znaleźć oszusta, ponie­
waż urzędnikom kasowym nie wolno 
żądać od właścicieli losów przy od­
bieraniu wygranych dowodów osobi- • 
stych.

AUTO - DOMEK MIESZKALNY,

W Anglji, gejzie każdy „szanujący się obywatel“ wyjeżdża na sobotę i na niedzielę na 
wycieczki podmiejskie, bardzo popularny jest ten nowy typ samochodu, którego tylną 
‘ścianę można łatwo wyciągnąć, zmieniając w ten sposób samochód na wygód, sypialnię.

Powódź w Marokliw

tego ohydnego czynu w osobie 28 
niego słuchacza praw, Mirka Migana.

Migań, który przez pewien czas ja® 
ko aplikant sądowy pracował u cr. 
Nepokoja; przesłuchany przez policję 
oświadczył, że w nocy zjawił się mu 
zmarły i polecił mu udąć się na cmem 
tarz, otworzyć grobowiec i z czaszki 
zmarłego wydobyć mózg. Wówczas 
dopiero zmarły znajdzie spokój wiecz­
ny. Póki bowiem w jego czaszcze 
znajduje się mózg — musi on ciągle 
myśleć, co go niesłychanie męczy

Migań twierdzi, że pod hypmhYeż. 
nym wpływem tej zjawy zmusz-uy 
był udać się nazajutrz na cmentarz, 
gdzie też wykonał skrupulatnie udzie, 
łono mu zlecenie. Dodać trzeba, że. 
Migań, syn bogatych obywateli ziem 
skich, cieszy się nienaganną opinją i 
nigdy dotąd nie zdradzał żadnych nie­
normalnych' objawów.

Radjogsrogram z Warszawy
Piątek, 22. 12.: 9,00 Audycja poran­

na; 12,05 Mało znane utwory fortepia* 
nowe; 12,38 Muzyka dla dzieci z płyt; 
16,40 „Przegląd Wydawnictw^; 16,55 
Melorecytacje; 17,10 Koncert kame­
ralny; 17,50 „Pogadanka rolnicza; 
18,20 Jazzowe trio fortepianowe; 19,20 
Dokąd jechać w święto; 19,25 Odczyt 
aktualny; 19,47 Dziennik wieczorny; 
20,00 Pogadanka muzyczna; 20,15 Kon. 
cert Symfoniczny; 21,00 Feljeton lite* 
racki „Bóg się rodzi, moc truchleje44; 
22,40 Muzyka cygańska.

Sobota, 23. 12.: 7,00 Audycja porań 
na; 12,05 Muzyka religijna z płyt; 15,30 
Fortepianowe transkrypcje kolęd; 
16,00 Audycja dla chorych; 16,40 Kon* 
cert organowy; 20,15 Choinka Polskie­
go Rad ja dla biednych dzieci; 20,30 
Słuchowisko wigilijne dla dzieci p. t. 
„Gwiazda przewodnia44; 21,00 Chór 
Gregorianum; 21,30 Bartkiewicz Zyg* 
munt „Na szóstem44 — opowiadanie 
wigilijne; 21,45 Koncert Chopinowski; 
22,30 Koncert ze Lwowa; 23,35 płyty.

Z Polski i świata
MROZY WYGNAŁY DZIKI 

Z KNIEI DO WIOSEK.
Silno mrozy zmusiły liczne stąna 

dzików do opuszczenia lasów i udania 
się do wiosek w poszukiwaniu żywno* 
ści.

Z Olkiennik donoszą, że dziki po­
ryły zamarzłe pola i zbliżają się do 
domostw, gdzie podkopują się do do­
łów, zapełnionych ziemniakami.

W pobliżu Olkiennik 324etni Stani* 
sław Żarna jtyś rozszarpany został 
przez dzika. Wybrał się on kolo wsi 
Łankieniszki jako kłusownik na pole­
wanie i spostrzegłszy dzika, strzelił 
do niego, jednak chybił. Nim zdoła! 
powtórnie nabić fuzję, rozjuszone 
zwierzę obaliło go na ziemię, rozpruło 
brzuch, a następnie poszarpało twarz 
zmarłego w męczarniach.

ŻOŁNIERZE JAPOŃSCY BĘDĄ 
NOSIĆ JEDWABNE KOSZULE.
Japonja przechodzi kryzys przemy* 

siu jedwabnego, ponieważ możliwości 
eksportowe coraz bardziej maleją 
Wobec tego przemysłowcy japońscj 
postanowili podnieść zapotrzebowanie 
wewnętrzne. Zabrali się do tego w fen 
sposób, źe podarowali armji japoń­
skiej i marynarce kilka tysięcy hali 
jedwabiu, z których ma być sporzą* 
dzona bielizna dla żołnierzy japom 
skich.

i nie zmieściła się do normalnego gro® 
bu, spadkobiercy kazali sporządzić 
podobną, bogato rzeźbioną trumnę w 
mniejszych rozmiarach, w której po­
chowano nieboszczyka.

W północnym Marokku powódź 
przybrała zastraszająco rozmiary. 
Sytuacja pogarsza się z godziny 
na godzinę. W okręgu Gharb lud­
ność jest pospiesznie ewakuowana. 

Wiele osób utonęło. Straty mater­
jalne śą olbrzymie sięgają wielu 
miljonów franków. Komtlnikacja 
kolej owa uległa przerwie.

Spodziewają się cni, iż po zrobie­
niu tego początku japońskie władze 
wojskowe będą nadal zakupywać tyb 
ko jedwab na japońskie koszule żoł­
nierskie.
i
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Wiadomości bieżące
Czwartek. 21-go grudnia 1933 r.
Czwartek: Tomasza. W seh słońca 7,43;

zach. 3.25 Wsch. księż. 11,04: z. 21.40.
Piątek: Zennia. Wschód słońca 7.43: 

zach. 3,26 sch. księż. 11,16: z. 23.03,
Sobota: Wiktorji. Wsch. słońca 7,44; 

zach 3.26 Wsch. księż. 11,28; z. 00,Ou. 

* DZISIEJSZY NUMER „GAZE- 
TY“ wydajemy w objętości 6 stron.

* DLA NASZYCH NAJMŁOD 
L i SZYCH CZYTELNIKÓW dołączamy 

dziś „PRZYJACIELA MŁODZIEŻY‘‘ 
bezpłatny dodatek do „Gazety Gru- 

| dziądzkiej‘‘

Wojewodztwa centralne-
POD WPŁYWEM KOSZMARNEGO 
SNU ZAMORDOWAŁ CZŁOWIEKA.

W czasie manifestacji Sokoła pod 
^Ciechanowem niejaki Bronisław Mą- 
czewski wybiegł nagle z mieszkania i 
uderzył jednego z Sokołów w głowę 
tak silnie, że ten padł trupem na miej- 

v sou. Na pytanie dlaczego to uczynił, 
Mączewskj odpowiedział: — „Pocoście 
mnie zbudzili*4, powrócił do mieszka­
nia i zpowrotem ułożył się do snu.

Sąd okręgowy skazał Mączewskie- 
go na 8 lat więzienia, a sąd apela- 
cynjy karę tę zmniejszył do 5 lat.

Obecnie obrońcy oskarżonego wnie­
śli skargę do Sądu Najwyższego, do- 
wodząc, że oskarżony działał w pół­
śnie i że wobec tego nie zdawał sobie 
sprawy z tego co czyni, gdyż po prze­
budzeniu się miał wrażenie, iż zna­
lazł się pod wpływem koszmarnego 
snu.

TRAGICZNY WYPADEK PRZY 
MIJANIU SIĘ SAMOCHODÓW.
Szosą rawską z Nadarzyna przez 

Rawę Mazowiecką w kierunku Toma- 
r—szowa Mazowieckiego jechał autobus, 

w którym znajdowało się wielu pasa* 
żerów. Za Nadarzynem autobus wymi­
jał samochód ciężarowy, naładowany 
sztabami żelaznemi.

W trakcie mijania wystające z cię® 
żarowego samochodu żelastwo zawa­
dziło o autobus, niszcząc bardzo po­
ważnie karoscrję. Jedna z wystają­
cych szyn żelaznych uderzyła w gło­
wę komisarza Tomaszowa Maz. p. E. 
Rychlickiego, kalecząc go poważnie w 
głowę. Drugi cios otrzymał p. Rych= 
licki w twarz. Po doraźnym opał rum 
ku rannego odwieziono do szpitala w 
Tomaszowie Maz,

O BUDOWĘ MOSTU NA WIŚLE 
POD PŁOCKIEM

Akcja w sprawie budowy mostu ko- 
lejowosdrogowcgo w Płocku na W iślc 
prowadzona jest dalej i w najbliższym 
czasie mają się w tej sprawie odbyć 
nowe ważne konferencje. Jest to dla 
Płocka jedna z najpoważniejszych 
spraw'.

Budowa mostu kosztować ma około 
12 miljoów zł, przyczem bezrobotni 

' 'przez dłuższy czas będą mieli zatru­
dnienie, nie mówiąc o tem, że sprawa 
mostu w Płocku ma znaczenie ogólno- 
państwowe dużej wagi.

W OBRONIE WŁASNEJ 
ZASTRZELIŁ WIERZYCIELA.
We wsi Wyrębów, pow. sieradzkie­

go, gospodarz Stanisław Paradecki za» 
strzelił w czasie bójki swego sąsiada, 
A Bednarka.

Paradecki kupił w roku 1930 od Be­
dnarka kilka mórg ziemi za 5.000 zł, 
płacąc 3 000 zł w wekslach. Ponieważ 
Paradecki odwlekał zapłacenie długu, 
dochodziło często do scysyj i sporów.

Bednarek wraz z niejakim Rolnb 
Liem Franciszkiem i Parońcem Stani­
sławem napadli Paradeckiego na polu, 
uzbrojeni w haki i widły. Paradecki 
uciekał i ostrzeliwał się. Kiedy go do*

gonił Bednarek i uderzył z tyłu ha­
kiem, raniąc ciężko, Paradecki strze® 
lił, kładąc go trupem na miejscu. Za­
bójcę aresztowano.

KRWAWY NAPAD 
ZAMASKOWANYCH BANDYTÓW

We wsi Krosno w pow. łęczyckim 
trzej zamskowani bandyci dokonali 
zuchwałego napadu na zagrodę gospo-

Straszna Katastofa Kolejowa 
w Poznaniu

W piątek rano na torze kolejowym 
pod samym Poznaniem obok mostu 
kolejowego przy zbiegu trzech ulic: 
Jasnej, Poznańskiej i Libelta, wy­
darzyła się straszna katastrofa ko­
lejowa.

Pociąg osobowy, zdążający do 
Poznania od strony Szamotuł, za­
trzymał się w pobliżu tego mostu, 
ponieważ sygnał wjazdu był zam­
knięty. W chwilę potem nadjechał 
tym samym torem od strony Obor­
nik inny pociąg osobowy.
Maszynista pociągu obornickiego 
nie zauważył stojącego na torze 
pociągu i najechał na jego ostatnie 
w agony w pełnym pędzie.

Grozę katastrofy powiększa ta 
okoliczność, że wydarzyła się ona 
na nasypie, wysokim około 20 mtr.

Dwa wagony najechanego po­
ciągu szamotulskiego stoczyły się 
z nasypu w dół, a jeden zawisł na 
zboczu.

Zabitych zostało 8 osób, przewa­
żnie dzieci szkolnych, zdążających 
do Poznania na naukę, dla których

Tajemnicza tragedia
Wymordowana rodzina w płonącym budynku

We wsi Świlczy pod Rzeszo­
wem rozegrała się s t r a s z n a 
tragedja. Rano mieszkańcy wsi 
zostali obudzeni luną pożaru. Palił 
się dom mieszkańca Świlczy nie­
jakiego Jana Gniewka. Po wyła­
maniu drzwi płonącego domu, któ­
ry był zamknięty z zewnątrz za­
uważono w izbie krwawiące ciała 
żony Gniewka, leżącej z rozbitą 
czaszką oraz dwóch córek 8-hdniej 
i o-letniej, samego Jana. Gniewka 
po dłuższem dopiero poszukiwaniu 
znaleziono leżącego w sieni obok 
obory. Zarówno trupy dzieci, jak 
i żony Gniewka miały na głowie 
ślady licznych uderzeń siekierą. 
Na miejsce {tragicznego zajścia 
przybył naczelnik wydziału śled-

Zemsta złodzieji
Zostawili gajowycK na pożarcie wilkom

YV lesie właścicielki majątku
Antonin, gm. ostrowskiej, na Wi­
leńszczyźnie, zwidzieje spiłowali o- 
koło 100 pniów.

Złodziej i leśnych zatrzymali le­
śnicy: Niewiarowski i Demko. 
Włościanie rzucili się na gajowych 
rozbroili ich, powalili na ziemię 
obili, a następnie przywiązali do 
drzewa „na pożarcie wilkom".

Świętokradztwo w kościele w Nowogródku
Przed trzema dniami około godz. 9 

rano zjawił się w kościele św. Michała 
w Nowogródku, stały mieszkaniec 
miasta, posiadający jak najlepszą do» 
ląd opinję, Antoni Białopiotrowicz i 
nim ktokolwiek zdołał się zoriento­
wać, dopadł do ołtarza głównego, por­
wał kielich z św. Sakramentami, rzu- 

darza Błażeja Kobiałki; gdy gospodarz 
stawił im opór, bandyci oddali kilka 
strzałów, kładąc na miejscu trupem 
4Pletniego Błażeja Kobiałkę oraz ra­
niąc ciężko jego syna, 214etniego Igna­
cego. Po dokonaniu napadu bandyci 
zbiegli.

Rannego Kobiałkę przewieziono do 
szpitala, trupa zaś ojca zabezpieczono 
na miejscu do czasu przybycia komisji 
sądowoJekarskiej. Za bandytami po- 
licja zarządziła energiczny pościg, któ­
ry dotąd jednak nie dał rezultatu.

urzędnicy kolejowi przeznaczyli 
ostatni wagon. Przeszło 20 osób 
jest ciężko rannych.

Na miejsce wypadku przybyła 
natychmiast zaalarmowana straż 
ogniowa, pociąg ratunkowy oraz 
władze policyjne.

Zawinił dróżnik
Wkrótce po przewiezieniu do 

szpitala zmarły trzy dalsze ofiary 
katastrofy kolejowej w Poznaniu. 
Dalsze 4 osoby walczą ze śmiercią 
i mała jest nadzieja utrzymania 
ich przy życiu. Jak wykazało 
śledztwo zawinił tu dróżnik, który 
nie dał sygnału ostrzegawczego po­
ciągowi z Międzychodu, idącemu 
tym samym torem, na którym stal 
pociąg z Drawskiego Młyna. Śledz­
two wykazało również, że maszy­
nista pociągu, który najechał, nie 
ponosi żadnej winy, ponieważ pa­
nowała mgła, a ponadto ostatni 
wagon stojącego pociągu był oto­
czony parą.

czego z Rzeszowa oraz komisja są­
dowo - lekarska.

Pierwsze wyniki śledztwa oraz 
sekcja zwłok nie zdołały ustalić 
ostatecznej przyczyny zagadkowej 
tragedji. Według zebranych do­
tychczas informacyj, prawdopodo­
bnie popełnione zostało morder­
stwo rabunkowe, gdyż Gniewek 
miał podjąć w ostatnich dniach 
spadek w wysokości 200 dolarów. 
Żadnych pieniędzy w domu nie 
znaleziono.

Nie wyłączone jest też, że w 
przystępie jakiejś nagłej depresji 
Gniewek pozobijał żonę i dzieci, a 
sam popełnił samobójstwo, podpa­
lając się naftą.

Jednego z włościan tchnęła li­
tość, panował bowiem 20-stopnio- 
wy mróz Niespostrzeżenie więc 
oddzielił się od gromady' i odwią­
zał gajowych. W nagrodę za to 
właścicielka majątku datowała mu 
skradzione drzewo. Pozostałych 
włościan, w liczbie 9, policja aresz­
towała.

cii na ziemię i zawołał: „wypędzam 
djabła*4. Na świętokradcę rzucił się 
ksiądz Dalecki i kilku obecnych i 
przytrzymało go szamocącego się i 
krzyczącego, aż do nadejścia policji, 
która go aresztowała. Zachodzi przy­
puszczenie nagłego obłędu. Śledztwo 
w toku.

* JAKO PODAREK GWIAZD- 
KOWY otrzymują Czytelnicy nasi 
nasz piękny

W GRUDZIĄDZKI KALEN 
W" DARZ marjański.

Pozatem otrzymają nasi abo­
nenci w nowym roku ostatni, czyli 
czwarty tomik ADWOKATA I 
DORADCY DOMOWEGO.
W przygotowywujemy 

również i inny pożyteczny doda­
tek p. tyt. „LEKARZ DOMOWY" 
który dodamy do „Gazety Gru­
dziądzkiej".

Prosimy więc powiedzieć o tem 
wszystkim sąsiadom i znajomym 
i zachęcić ich do zapisania sobie 
„Gazety Grudziądzkiej" na nowy 
kwartał.

KOMUNIKAT.
Sekretarjat Naczelny Stronni­

ctwa Ludowego komunikuje, iż z 
powodu konfiskaty całej treści 
odezwy Stronnictwa Ludowego w 
sprawie ostatnich wyborów samo­
rządowych, odezwa ta ukazać się 
nie mogła.

Sekretarjat Naczelny 
Stronnictwa Ludowego.

óoflska.
INWALIDZI WOJENNI PRZECIW 

REDUKCJI RENT.
W ubiegłą niedzielę odbył się w, 

Krakowie zjazd przewodniczących i 
sekretarzy Związku Inwalidów Wo­
jennych R. P.

Przedmiotem obrad było ostatnie 
rozporządzenie, mocą którego renty 
inwalidów niskoprocentowych mają 
ulec zawieszeniu, bezdzietne wdowy, 
mają utracić prawo do zaopatrywa* 
nia, a nadto nowowydana ustawa od- 
biera i obniża skromne renty inwalb 
dów, pochodzących z armij obcych.

Po referacie i dyskusji zjazd uchwa­
lił rezolucję, w której m. i. zebrani 
stwierdzają, że podział inwalidów na 
t. zw. zaborczych i polskich jest z 
punktu widzenia państwowej racji 
stanu po 15-tu latach istnienia Niepo­
dległej Polski niczem nieuzasadniony 
i wręcz szkodliwy, zaś pozbawienie 
całkowite zaopatrzenia inwalidów wo* 
jennych do 24 proc, niezdolności, z u- 
Wagi na kryzys gospodarczy i nędzę 
na wsi, wysoce krzywdzące.

Kresy VJschodme6

ROZSZERZENIE KANAŁU 
ZELUNSKIEGO.

W Stolnie, woj. poleskiego, na po 
siedzeniu Rady Powiatowej między 
innemi uchwalono rozszerzenie kana* 
łu Zduńskiego, łączącego miasto z 
rzeką Prypeć dla umożliwienia do­
jazdu łodziami do rzeki oddalonej o 
12 kim. od miasta. Rozszerzenie kana» 
łu ma także na celu osuszenie dzielni­
cy miasta, zwanej Zalesie.

SKAZANIE DEFRAUDANTA 
EGZEKUTORA.

Przed Sądem Okręg, w Łucku za­
siadł były sekwestrator skarbowy z 
Torczyna w pow. łuckim, niej. Jan 
Piwko, oskarżony o zdefraudowanie 
1300 zł. pieniędzy skarbowych. Sąd 
skazał go na rok więzienia

Odpowiedzi Redakcji.
= Gardziejczyk Piotr, Wasiliszki. 

Zgłoszenie o przystąpienie do Zw. Li­
teratów Ludowych należy kierować 
pod adresem: W.Pan Antoni Kuchar­
czyk, Paszkówka, poczta Wielkie Dro* 
gi, woj. krakowskie.
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Fałszywy miljoner wyzyskał naiwność bliźnich 
aby przejechać się do Paryża

Drugie ciągnienie francuskiej 
loterji państwowej dało okazję zrę­
cznemu spryciarzowi do wyzyska­
nia naiwności bliźnich w docipny 
sposób.

Rzecz się działa w Brukseli, w 
jednej z wielkich kawiarń. Radjc 
z wygranemi. Wtem przy jednym 
nadawało z Paryża listę numerów 
ze stolików podniósł się w najwyż- 
szem uniesieniu jakiś jegomość, 
wołając, iż na numer jego padła 
wygrana jednego miljona. Towa­
rzystwo, które siedziało przy bo­
cznym stoliku, zawarło szybko zna­
jomość ze szczęśliwym graczem. 
Dla uczczenia wygranej i nowej 
znajomości zamówiono kilka bute­
lek wina, co się przyczyniło w du­
żym stopniu do napięcia serdecz­
ności i zażyłości między jedną a 
drugą stroną.

W pewnej chwili podochocone 
towarzystwo zaproponowało wy­
brańcowi fortuny jazdę w aucie do 
Paryża po odbiór wygranej. „Ależ, 
z rozkoszą!“ — odparło „dziecko 
szczęścia".

Powiedziano, zrobiono: auto 
pomknęło do Paryża, unosząc z so­

bą sześć osób w różowych humo­
rach. Po przyjeździo do Paryża 
skonsumowano wytworny obiad w 
restauracji, za który zapłacili oczy­
wiście amfitrjoni. Po czarnej ka­
wie i likierach i po uściśnięciu 
dłoni nowym przyjaciołom, udał 
się „miljoner“ do biura urzędu lo­
teryjnego, aby podnieść wygraną.

o
Zycie gospodarcze

Bezrobotni będą mogli otrzymać zasiłki 
po 104-ch dniach pracy

Minister opieki społecznej ma 
wydać w najbliższych dniach roz­
porządzenie, przewidujące skróce­
nie tygodnia pracy w okresie 26 
tygodni pracy, potrzebnych do u- 
zyskania prawa do zasiłku — do 
4-ch dni, wskutek czego okres prze­
pracowanych dni w ciągu 26 ty­

Polskie Koszule dla murzynów
W ciągu ostatnich kilku mie­

sięcy dal się zauważyć wzmożony 
wywóz łódzkich koszul płóciennych 
do Holandji, która je wywozi na­

Wrócę za godzinkę" — pocieszył 
towarzyszy.

N:c wrćcd po godzinie, pu 
dwóch, po trzech. Wreszcie zorjcn- 
fowano się, że spryciarz oszukał 
wszystkich opowiadaniem o wy­
granej poto tylko, aby w łatwy i 
lani sposób przejechać się do Pary­
ża. Co mu się też udało.

godni będzie wynosił 104 dni, za­
miast — jak dotychczas — 156 
dni.

Rozporządzenie to ma na celu 
przedewszystkiem ułatwienie ro­
botnikom sezonowym otrzymania 
zasiłku.

stępnie do swych kolonij w Afryce. 
Tak więc afrykańscy murzyni cho­
dzić będą w polskich koszulach.

Kto wygrał w loterie ?

2-gi dzień ciągnienia.
300.000 zl.: — 26014. A

20.000 zl.: — 85289.
15.000 zl.: - 137244 138078.
10.000 zl.: — 15665 66097 110555 165328.
5.000 zl.: — 22241 34141 80297 145182 

140118.
2.000 zl. — 58311 21014 35485 59675 64926 

116200 137401.
7.000 zl.: — 73576 88052 126369 146965 

6602 0959 73218 46644 85458 35788 90521 
112013 151064 150812 151457. 7

500 Zl,: — 25064 18/46 9883 23154 36553 
49011 63660 102436 67573 74967 108808 58422 
134210 123854 67894 124585 143889 148860 ( 
160977. 25870 18119 41885 48714 50264 42/15 
55879 38688 76640 78099 17397 92/52 101519 
112691 120114 140921 143733 151379 166728 
156383.

400 Zl.: — 236 7523 17618 12411 13584 
16012 24719 37919 46575 49377 47978 45038 
54546 54588 66248 79631 85273 100468 10870' 
109918 116712 117963 131553 130665 140082 
154491 160200 161228 4486 21848 36820 50019 
72276 87247 88260 95738 127911 132157 148277 
153038.

Po 500 zł. wygrane ..pocieszenia : — 1210 > 
53 479 2257 442 3182 316 860 7689 842 8025 
130 10219 971 120023 622 13120 14097 86IK 
18746 19912 20714 22212 787 3154 99 247087 
25109 584 26833 30529 31813 32081 744 33055 
36196 229 56 38139 422 729 39098 500 661 
40066 308 773 39098 500 661 40066 308 773 
41629 42091 336 44010 48067 51082 975 52865 
996 54414 566653 59070 516 62752 63049 660 
66332 67573 69187 71059 918 73016 287 521 26 
647 74598 75893 76303 734 S07 80613 82265 
86697 87517 88453 89677 91240 94628 852 
95586 97008 99442 88 585 102366 106213 475 
500 109588 956 110254 112487 113316 467 904 
114752 18610 119403 126393 127658 864 132541

W

języn ów okioyółi!

Najmilszy 
podarek gwiazdkowy 

dla młodzieży — to nasze 

Bajki z wszechświata
t pięknemi kolorowemi obrazkami na okładce i ilustracjami w tekście 

Każdy tomik kosztuje tylko 30 gruszy
Tomik 1

5
4
5
6
7

8
9

10

Zaczarowana wyspa
Trzej szczęśliwi bracia 
Przez niedolę do szczęścia 
Rusałka karze
Dar czarnoksięźniczki 
Zwycięstwo wiernej miłości 
Miłość dzieci uzdrawia mat­
kę
Marny koniec zazdrosnych 
Karzeł zbrodniarzem
Sługa i królewna

Tomik 11

12
13

14

15
16
17
18

Zbrodnia nigdy nie ujdzie 
zasłużonej karze 
Rozum i szczęście
Marny koniec niewdzicz- 
nika
Zwycięstwo szlachetności 
niegodziwością
Przygody królew. Jakóba 
Dobroczynna żabka 
Szczęście w nieszczęściu 
Odważny Iks.

Każda gospodarna ram powinna obac o wygląd 
podłogi w swojem mieszRaum Podłoga zaciągnięta 
zaprawą .JAŚNIEJ ŁONCA* jest lśniąca i bez 
plam Połyskuiąca ‘podłoga świadczy że pani domu 

dba nietylko o elegancję ale i o hfgjenę.
Zakrawa „JAŚNIEJ SŁOŃCA- 

farbuje momentalnie białe podłogi na mahoń lub orzech

Atlasiki kieszonkowe KOWALSKIHA
. / USUWA: H AJ UP ORC Z Y W 3 ZE

BÓLE GŁOWY

koniecznie 
z . 
ZMbiem I

ZNAK FABRYCZNY 
serce w pierścieniu

Atlasik 
Atlasik

astronomiczny . . . 
botaniczny (126 rys.) 

Zwierzęta ssące (49 rysunków) 
Rośliny tatrzańskie i alpejskie 
Rasy ludzkie (26 rysunków) . 
Ptaki (97 rysunków) . . . 
Pierwsza pomoc w nagłych 

wypadkach ..................  
Atlasik owadów, wijów i pa­

jączków .......................  
Owady (129 rysunków) . . .

ZŁ. 
2,00 
2,50 
2,00 
2,00 
2,00 
2,00

2,00

2,50

Minerały (88 rysunków) . . 
Grzyby trujące (96 rysunków) 
Jaja ptasie (132 rysunki) . . 
Grzyby jadalne (95 rysunków) 
Gąsienice (121 rysunków) . . 
Gachy i płazy (80 rysunków) 
Atlasik anatomiczny .... 
Mały atlas motyli i gąsienic . 
Mały atlas ptaków krajowych 
Mały atlas ryb.......................  
Mały atlas roślin górskich . .

ZŁ. 
2,00 
2,00 
2,00 
2,00 
2,00 
2,00 
2,50 
o '5(4 
2,50 
2,50 
2,50

Księgarnia Wiktora Kulerskiego
Grudziądz, Piać 23-go Stycznia 4-6

Gospodarstwo 
10 mórg ziemi pszennej. 
2 morgi łąki, budynki no­
we mui owaue pod dachów 
ką, z konie 7 bydła 6 świń 
maszynerja prywatne bez 
wymiaru, przy Jarocinie 
sprzedam tanio za 16 500 
wpłaty 12.500 reszta do 15 
lat bez proc niu Otręba 
Jarocin Kilińskiego 2 Po­
znańskie.

TYSIĄCE
CHORYCH 

na katar żołądka, wzdęcia, 
kurcze, bole, niestrawność, 
zgagę, nudności, wymioty, 
brak apetytu, ogólne osła­
bienia etc Odzyskało zdro­
wie używając ziółka sła­
wnego na cały świat dra 
Dietla, profesora Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego. Źą 
dajcie bezpłatnej broszury 
pouczającej!

Z iatarnu szokaitc

Prof. O. CalJier — Słownik Pol­
sko-Francuski i Francusko-Pol­
ski .................................... 12,00 Zł.

Prof. O. Callier — Słownik Eol­
sko-Angielski i Angielsko-Pol­
ski ....................................8,00 Zł.

Reussner — Samouczek Polsko- 
Francuski .................... 6,00 Zł.

Reussner — Samouczek Polsko-
Angielski............. ... . . 3,- O ZŁ

Reussner — Samouczek Polsko* 
Niemiecki....................4.50 ZŁ

St. Żela-Zgorski — Polak w Niem­
czech ................................1,00 Zł.

St. Żeła-Zgórski — Polak we Fran­
cji ............ ....................... 1.00 ZŁ

J, Fiszer — Polak we Wło­
szech ................................2,40 ZŁ

Do nabycia:
w Księgarni Wiktora Kulerskiego 
w Grudziądzu, PI. 23 Stycznia 4/6, 

H._ _ —- - - - - - - - - ——■

me znajdzie się 
człowieka, któ­
ryby nie uznał

korzyści płyną­
cych z ogłoszeń.
□QOCXXXXXXXJOOO

Synek państwa Nowobogackich wy 
szukuje sobio choinkę.

/ Założyciel i wydawca Wiktor Kulerski. —Adres: „Gazeta Grudziądzka". Tuszewo. dow. Grudziądz (Pomorze). Telefon nr. 811 i 812. Konto P. K, O. Poznań nr. 200 420. — 
fa Redakcje odpowiedzialny: Tadeusz Pokorski. Grudziądz, u!. Młyńska 6. — Drukiem ..Zakł. Graficznych i Wydawniczych Wikt ora Kulerskiego w Grudziądzu", w Tuszewie.

Adres; LISZKI Apteka.


